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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 
— Z Wićdnia. —— 


O przybycią NN. Cesarstwa lchmość do Linz 
(oczóm jużeśmy namienili w przeszłym nrze. 
Fazety naszćj), zawićra tameczna gazeta z dnia 
11. października między innćmi co następuje: 

Miasto prowincyjne Linz uradowało się z na- 
Pięknićjszego święta; wierni mieszkańcy mia- 
sta tego mieli szczęście, ujrzóć w pośród BIORE: 
bie NN. Cesarstwo Ichmość wlIch pożądanóm 
zdrowiu. : 

Już od samego poranku poruszała się massa 
udu różnego stanu i wieku na ulicach , „aby 
fobie zapowiedzićć ten dzień wesela i ubiegać 
się w wyrażeniu szczórój życzliwości i miłości 
poddanych ku Najjaśnićjezćj panującćj Parze. 

Gdy czas nadchodził przybycia NN. Cesar- 
stwa Ichmość, wszyscy opuścili domy i zatru- 
dnienia, aby nie utracić tój radosnój chwili. 

Wspomniona gazeta pisze z dnia 14. paź- 
ziernika z Linz: p - 

W niedzielę, dnia 12. października , z rana 
© godzinie Otćj, zjechał tu. Arcyksiażę Fran- 
ciszek Karol, w podróży swojćj do Bawaryi, 
iwysiadł wdomu wićjskim , gdzie NN. Cesar- 
stwo Ichmość mieszkaja. © godzinie 11. rano 
„łaczyli NN. Cesarstwo Ichmość, wraz z Krółe- 
stwem Ichmość Bawarskimi, Księżniczka Ma- 
tyldą, Księciem Leopoldem Bawarskim, w to- 
Warzystwie Arcyksięcia Franciszka Karola, tu- 
„dzież Arcyksięcia Maxymilijana d'Este, wyje- 
Chad w powozach na plac do obrotów wyzua- 
CŁony , gdzie zostali przez c. k. jenerałów 
Przyjęci. 

, Najjaśnićjszy Cesarz Jmć dosiadłszy konia, 
Jakotóż Król Bawarski i obadwaj Arcyksiążęta, 
byli obecni obrotom wojskowym zogniem, wy- 
Onanym przez pićrwszy i drugi batalijon, i pićr- 
Wszy batalijon łandwerów c. k. pułku piechoty 
rcyksięcia Karola, i przez Sty batalijoa strzel- 
<ów. N. Cesarzowa Jmć i Królowa Bawarska, 
znajdowały się w powozach, z którómi połaczyły 
e powozy innych znamienitych osób. Po 
śkończonych obrotach wojsko to, jakotéż ba- 
"ryja piesza artyleryi, przeciągnęły przed NN. 
€sarstwem Ichmość i Królestwem Ichmość, 


którzy z dobrćj postawy raczyli swoje okazać 
upodobanie. Mnóstwo ludu zebrało się na tym 
placu, jakotóż na ulicach, którómi NN, Cesar- 
stwo Ichmość przejeżdźali, i przy każdćj spo- 
sobności ponawiała się radość tutejszych miesz- 
kańców z pobytu ukochanćj panującćj Pary. 

Na obiad do dworu zaproszeni byli Król. ba- 
warski feldmarszałek , ks, Wrede, i król. ba- 
warski minister, baron Giese. 

Czas popołudniowy poświęcał N. Pan spra- 
wom państwa. Najj. Cesarzowa Jójmć z Króa 
lestwem Ichmość Bawarskimi, swoją rodziną, 
otoczona dworem, porroi prezydentem 
rządu Austryi powyżćj Anizy, raczyła ogladać 
powtórnie kolej żelazną, aż do- mićjsca zwa- 
nego Magdalena, z którego najpięknićjszy przed- 
stawia się widok na miasto ibieg Dunaju, aż 
do Anizy, witana wszędzie z uniesieniem od 
luda. Fiękne to dzieło sztuki zwróciło szcze» 
gólnićj uwagę N. Cesarzowćj Jójmości , która 
raczyła: ogłądać rozwiniony przez deputowa- 
nych towarzystwa do kolei Żelaznych cały plan 
tych kołei, i królowi Jmci Bawarskiema podać 
opisanie tćj kolei Żelaznćj. 

Z południa zjechał tamże c. k. kanclerz domu, 
dworu istanu, książę Metternich. 

W niedzielę , dnia 13. października, raczył 
N. Cesarz Jmć po mszy ś. od godziny 9. do 
12. dawać prywatne posłuchanie. 

Po południu, Arcyksiażę Franciszek Karol, 
który tego dnia, jak i przeszłego, ogladał tutej- 
sza fortyfikacyje i kolej żelazna z Arcyksięciem 
Maxymilijanera , pojechał da Monachijum, do- 
kąd udała się i Arcyksiężna Zolija Jego małżon- 
ka, dla odwiódzenia swojćj matki, owdowiałćj 
Królowéj Jójmości Bawarskiej. 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 

Morning Herald] zawióra następujący list 
z Oporto z dnia 20go września: Wojsko migue- 
listów pomnaża się w tutejszóm sasiedziwie 
bardzo szybko. Sir Thomas Stubbs odebrał 
pewne doniesienie, Że jedónasty pułk piechoty 
mipuelistów, będący na załodze w Viana i Villa 
do Conde, który niebawem przedtóm dwie kom- 
panije liczył, ma teraz blizko 800 ludzi. Ludzie 
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<i zapuszczają swoje zagony aż do Lessa, opół- z marszałkiem Bourmont bez zezwolenia Dom 
torćj mili od Oporto, a wstronie południowej, 
miasta osadzili klasztor Grijo, którego ogrody ` 


wystawił rzad pedrystów, w Cronica, na dzierza- 


wę. Jeacral Stubbs mustrował w dniu 29. wrze- 


śnia prawie całą osadę, którćj postawa o wiele się 
poprawiła, albowiem złożona jest teraz z bardzo 
dobrych wójsk. Batalijon angielski pod podpuł- 
. kownikiem Shaw, z powodu , Że się z nim Żoł- 
niórze marynarki angielskićj i Szkotowie poła- 
czyli, liczy już 500 ludzi. Batalijon pułko- 
wnika Dodgina niejest tak liczny. Trzy por- 
tugałskie pułki piechoty nr. 40, 12 i 48 jako 
tóż ochotnicy królowćj pomnażaja się znacznie. 
Liczne i dobrze sypane szańce, opuszczone 
przez nieprzyjaciela, urządzone zostały jako 
warownie obronne dła miasta, i gdyby nieprzy- 
jaciel chciał działać zaczepnie, miałby trudną 
pracę. Dzisiójszego poranku odprawił jenerał 
Stubbs obroty z 18. pułkiem, liczacym 900 lu- 
dzi; sadzą, że będzie na Poładnie posłany. 

W Times czytamy z duia 6go października : 
Na zabawach giełdowych słyszeliśmy wiele osób, 
powatpiówających o ostatnich wiadomościach 
z Portugalii, czyli Bourmont istotnie podzię- 
kował. O powodach do tego panuje zupełna 
niepewność, a co się dotyczć samego faktum, 
można tyle tylko z pewnością powiedzićć , 
Że wiele listów z Lizbony o tóm zapewnia, pod- 
czas gdy inne pokrywaja je milczeniem, lub 
uważaja je zasamę wieść. Niektóre listy mó- 
wia, że Bourmont jaż dawno nić miał nadziei 
prowadzenia dalćj boju, i przy /każdćj sposob- 
ości starał się w tćj mierze przekonywać Dom 
Miguela; leczten, nie majacy zupełnie wiado- 
mości wojskowych, a przytém. uparty, opićrał 
się przystać na te argumenta i nalegał na przed- 
sięwzięcie nowych usiłowań. Gdy zaś Bour- 
mont utwierdził swoje przekonanie dwiema kle- 
skami pod Lizbona, i poznał wzmagającą się 
niechęć żołniórzy, postanowił nakoniec wziać 
uwolnienie. Jakkolwiek bądź, zdaje się, że 
powszechnie sądzono, iż Bourmont i inni ofi- 
córowie francuzcy zamyślali udać się do Hiszpa- 
nii, tymczasem nie było pewną rzeczą, czyli 
lo mogli wykonać, albowiem starano się ic 
na drodze do Hiszpanii pojmać. Gdy królowa 
zawijała na Tag, znajdował się Dom Miguel 
w pałacu Ajuda i mógł słyszóć salwy artyleryi 
i radosne okrzyki ludu. 

Różne prywatne korrespondencyje z Lizbo- 
ny, sięgające do dnia 24. września, umieszczone 
w Times, zawiórają następujące szczegóły 
o ostatnich tamże *zdarzeniach. 

Zdaje się, jakoby krok angielskiego posła 
lorda W. Russel, który się wdał w listowanie 
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Pedra, nić miało Żadnego rezultatu, z eze- 
go powstała między nićmi oziębłość, i jeszcze 
tém bardzićj powiększyła się, iż lady Russel; 
pochodząca z rodziny torysów, ma rozmaite 
związki z rodzinami mignelistów, które jeszcze 
nie zrzekły się swoich nadziei. Jak mało te 
damę obchodzi sprawa królowćj, okazuje się 
z tąd, że nie chciała przyjąć oliarowanćj s0- 
bie konstytucyjnćj barki, aby popłynęła na 
przeciw statkowi parowemu Soho. Dla tego 
mówią, że niebawem powróci do Anglii, i są- 
dzą, iż jéj małżonek z nią się uda. Częste 
parlamentowanie admirała Parker z władzami 
miguelistowskićmi nie sprawiło dobrój opinii 
na korzyść Anglików w Lizbonie; tak lud jak 
i wladze użalają się na opiekę, wielu znamie* 
nitym miguelistom dana. Dom Pedro całkiem 
inaczćj teraz wyglada, albowiem dzisiaj, na 
mustrze wojska, na którćj królowa i księżna 
znajdowały się w otwartym powozie, piórwszy 
raz się ogolił od czasu opuszczenia Francyi i 
podstrzógł faworyty. W Licbonie są wszyscy 
nim zadowoleni. Don Antonio Carlos d'An“ 
drade, odebrawszy od Dom Pedra przeciwna 
odpowiedź na.projekt stronnictwa restauracyj- 
nego brazylskiego , wsiadł na okret African i 
poplynał do Anglii, z Którym płyna kapitan 
Elliot i kilku innych oficórów angielskich , któ- 
rzy służbę Dom Miguela opuścili. Ksiażę Pal- 
mella, który dla zapalenia żoładka, mianego 
przez innych za cholerę, nie opuszcza łóżka; 
a chociaż nie sprawuje Żadoego urzędu , jest 
w dobrém porozumieniu z Dom Pedrem, albo- 
wiem go tenże często odwićdza. W szczególnćj 
łasce jest u Dom Pedra minister skarbu, Car- 
valho, poprzysięgły nieprzyjaciel duchowień- 
stwa, mianowany niedawno prezydentem naj- 
wyższego sądu. Finanse Dom Pedra stoją do- 
brze, ponieważ wojsko regularnie jest ła- 
cone; tylko olicórowie maja Żołd zaległy. Wy- 
słanych 250 ludzi i 30 jazdy na statkach po 
zasłoną dwóch łodzi kanonijerskich , stanęło 
w Samora d. 44., w celu opanowania tamże 
zapasów Żywności nieprzyjaciela; za ich zbli- 
Zeniem cofnął się nieprzyjaciel. Dnie 14.5 
15. i 16. minęły na ładowania łodzi i przesć- 
łaniu ich do Lizbony, aż wieczorem ostatnie” 
go dnia ukazał się oddział nieprzyjacielski n8 
drugim brzegu małćj rzóczki poniżćj Samory: 
w tyle łodzi kanonijerskich , z jednóm działem: 
łodzie kanonijerskie wystawione były na silny 
ogień kartaczowy i ręcznój broni; jedna łódź 
uszła szczęśliwie , druga, straciwszy maszt, ZA” 
tonęła, i musiano ją, jakoteż kilka łodzi, które 
ładowano, zostawić. Pod ten czas przepraw 
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się znaczny oddział nieprzyjaciela wyżćj mia- 
sta przez rzókę; nasze wojsko cofnęło się; 
nazajutrz stanęło w Baroca de Alva i połączyło 
się z dywizyja jenerała Zagallo, na południo- 
wym: brzegu Tagu działającą ; osada utraconych 
łodzi ruszyła do Alcoxete i popłynęła z tamtad 
do Lizbony. .Konstytucyjoniści utracili jednę 
łódź Kanonijerską i dwa kutry; zabito onym 
dwóch ludzi a 5 raniono ; lecz sprowądzili do 
Lizbony 4000 buszlów zbożą , 430 sztuk bydła, 


200 wieprzów i kilka koni. O cofaniu się nic- 


przyjaciela różne sa domysły. Mówią, że prze- 
niósł w głab kraju szpitale, z czego można 
wnieść, że się cofa do Abrantes. Q 

Gazeta pruska stanu zawićra następujący list 
z Lizbony z d. 24. września: Dona Maryja (jak 
wpan zapewne wiósz z' gazet angielskich.) 
przybyła tu zeszłćj niedzieli na pokładzie okrę- 
tu parowego Soho z księżną Braganza i orsza- 
kiem. Okręt parowy angielski Dee towarzy- 
azył jéj. Wezoraj wysiadla królowa na lad. 
Zdawało się, jakoby cała Lizbona zebrana była 
na ulicach, którómi przechodził orszak. Przy- 
jęcie onćj można nazwać radośnóm „a nawet hu- 
cznóm. Wszystkie damy w oknach były nie- 
biesko i biało ubrane; tym czasem królowa i 

jćj orszak nie miały tych kolorów; była cał- 
- kiem biało ubrana i miała kapelusz koloru 
różowego. Hsiężniczka chciała, jak się dowia- 
dujemy, przez to powiedzieć: »Nie należę do 
adnego stronnictwa; jestem tylko prawą kró- 
lowa tego państwa.« Nie można jéj nazwać pię- 
kna, lecz ma bardzo przyjemne rysy twarzy, oka- 
zujące dobroć i życzliwość, i łaczy do tego 
uprzejme i dziecięce postępowanie. 

Chronica umieściła doniesienie względem 
kupna 130 pulpitów dla członków, stanów Cor- 
tezów, 

Słychać, że ajcnci Dom Pedra werbują 2000 
ludzi w Anglii, i podobną liczbę w Belgijum. 


ymczasem jest powód do wierzenia, że Dom- 


edro ma zamiar usunąć się, skoro się skoń- 
Czy walka. 

Albion z d. 5. października donosi: Dzisiaj 
robiono zakłady w starém mieście (Cyty) Lov- 
ynu, dwa przeciw jednómu, że Bourmont nie- 
ałożył swojego dowództwa w królewskićm woj- 
sku portugalskim. 


Hiszpanija. 


, Dz. Gazette de France i Quotidiennc z d. 8. 
©. M. zawiŚrają następujące, jednakowćj treści, 
artykuły : vListy od granic hiszpańskich, na- 
eszłe wczoraj wieczorem do jednego z kon- 
Sularnych ajentów, donoszą, że już wybuchły 
tozrachy w prowincyjach baskijskich, Alava i 


Guipuscoa. — Quotidienne dodaje, że Don 
Carlos został w różnych mićjscach królem ob- 


"wołany;, i w Madrycie zaszły wręczne utarzki 


między ludem a częścią wojska. 

Temps mówi o depeszy telegraficznćj, podług 
którćj wybuchnąć miało powstanie wBilbao iDon 
Carlosa królem obwołano; atoli komendant wSan 
Sebastian wyruszył natychmiast z wojskiem, pod 
swojóm dowództwem będacóm, i utłumił po- 
wstanie. — Journal des Debats powatpiówa 
o tych wiadomościach. W numerze swoim zd. 
21. b. m. wyrażą: »Papióry Fonds, szczegól- 
nićj hiszpańskie, spadły znacznie na wczoraj- 
szój giełdzie. Tym czasem nie wierzymy, aby 
zHiszpanii jaka wiadomość nadeszła, któraby tak 
znaczne spadnienie mogła usprawiedliwić. — 
Journale, nadeszłe wczoraj z południowćj Fran- 
cyi, nie donosza o Żadnych rozruchach lub za- 
mieszaniu, jakie zajść miały w pogranicznych 
prowincyjach, i powietrze tak jest dogodne, że 
jeźliby zaszło było coś ważnego w piórwszych. 
dniach października w Madrycie, zarazby o tóm 
doniosły telegrafy.< 

Wielka Brytanija i Irlandyja. 

Gazety angielskie donoszą teraz o nowćj 
trudności, na Którą ministeryjum natrafia ju 
w swoim toku. Jak wiadomo już od niejakie- 
go. czasu zatrudnione są Król. komisyje rozpo- 
zpaniem rachunków korporacyj miast, w które 
wcisnęły się z czasem największe przekupstwa, 
ponieważ nie były gminom odpowiedzialnómi; 
na rezultacie tych śledztw ma być oparty oglę- 
dny bil do przeistoczenia całój konstytucyi 
miast i administracyi onychże. Korporacyja 
w Leicester zaprzeczyła królowi prawo, aby 
jéj rachunki szczególna komisyja rozpoznawała, 
i rzecz tę musi teraz sąd rozstrzygać. Tym- 
czasem gazety wystawiają nadużycia tych kor- 
poracyj i przytaczają za przykład, że korpora- 
cyja pewnego miasta użyła 40000 fs. pienię- 
dzy gminnych, aby wspiórany przez nię kan- 
dydat odniósł zwycięztwo pod czas wyborów. 

Iisiążę i księżna Cambridge ze swoją rodziną 
spodziówani są z flanoweru w Londynie ; ich 
dom w Piccadelly wyporządzają na ich przy- 
jęcie. 

PO olaże + A 7. paźdz. mówi: Właśnie teraz 
dowiadujemy się, Że Don Carłos Portugalija 


„ opuścił,aby się, jak mówią, koronował w Toledo. 


Nióma watpliwości, że się udał do Hiszpanii. Je- 
nerał Mina, który dotąd bawił w Anglii, za- 
myśla udać się do Paryża i południowćj Fran- 
cyi. Smierć Ferdynanda VIL. przyspićszyła jego 
odjazd, w nadziei, Że usługi jego dla młodćj 
królowćj w chwili teraźniejszój mogą stać się 
waznemi. 
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Francyja. 

W Journal de Paris „ d. 8. czytamy: Kilka 
dzieńpików zwraca od dwóch dni uwagę na 
milczenie Journal de Paris względem intere- 
sów hiszpąńskich, i ztąd wnoszą, że rząd 
Wzbrania się dać w tój mierze objaśnienia. 
Tymczasem zdaje się nam, że się rzad dosyć 
stanowczo w tój mierze oświadczył i ze bez- 
pośrednie uznanie królowćj hiszpańskićj jest 
aktem, który może przeważyć wszystkie domy- 
sły, na jakieby publicyści opozycyi wpaść mogli. 

Journal des Debats mówi: Działalność rządu 
francuzkiego względem spraw hiszpańskich 
ograniczy się na uznaniu. Lecz gdyby wojsko 
Szuanów naszło Hiszpanija, natenczas wda się 
Francyja czynnie, albowiem byłaby przez to 
sama zagrożoną. 

Hiszpański dyplomat marg. Casa Irujo przy- 
był do Paryża. 

Na giełdzie paryzkićj rozszórzono najniepo- 
myślniójsze wiadomości z Hiszpanii. Podług tych 
przybyć miał Don Carlos do Hiszpanii. Przy- 
jęty z uniesieniem, i w Bilbao królem obwa- 
łony został. Włladze tego miasta w części po- 
mordowano, część Katalonii jest w zupełnóm 
powstaniu. Don Carlos ciągnie z Bourmontem 
przeciw Madrytowi, i wojsko jego codzieńnie 
wzrasta. Jakkolwiek mogą te wieści być bez- 
zasadne, wszelako są przyczyna znacznego spa- 
dania papićrów Fonds. 

Książę i księżna Kumberlandyi, i książę Jó- 
rzy, ich syn, przybyli w d. 3. paźd. do Łille 
i wysicdli w hotelu de l'Europe. 

Minister wojny przesłał rozkazy do depar- 
tamentów de Gard, des Herault, des Ande i 
Ujścia Rodanu, nie dawać urlopów na czas 
nieoznaczony; wojsko powinno być pod cho- 
ragwiami. Dwa ba'alijohy 30 pulka linijowe- 
go, jak mówią, odebrały rozkaz ruszyć ku Ba- 
jonnie. 

National utrzymuje, że rząd przesłał pre- 
fektom departamentów nad granica hiszpańską 
rozkazy, aby wszystkich hiszpańskich emigran- 
tów oddalić cztórdzieści lieues od granicy. 

Sad w Strasburgu wydał wyrok, że prze- 
ciwko legitymistom, którzy jechali do Pragi i 
w Strasburgu zostali uwięzieni, a przy których 
ważne papićry miano znaleźć, nić ma powoda 
wytaczać sprawy, i nakazał zatóm onych uwol- 
nienie. -- 

Listy z Toulonu z d. 3. października dono- 
szą o przyjęciu tamże z zapałem obudwóch 
deputowanych Garnier Pagćs ij La Boissiere 
(reprezentantów stronnictwa republikańskiego 
w izbie). Hotel, w którym stali, był oświćcony 
i otoczony niezliczonym ludem, Który nieu- 


stannie wznosił wiwnty, podczas gdy różne de- 
putacyje wprowadzano do podróżnych. Wszy- 
stko wojsko stało pod bronia i patrole po sto 
ludzi przeciągały miasto ; lecz gdy lud niedo- 
puszczał się bezprawi, nie było potrzeby uży- 
wać surowości wojska. Deputowani ci zamye 
słali wyjechać nazajutrz do fłyćres. 

W d. 5. paźd. rozpoczęła się przed sadem 
policyi poprawczój sprawa Neapolitańczyka Vo- 
chiarelli przeciw ministrowi spraw wewnętrz* 
nych i prefektowi policyi, którzy się nie sta- 
wili i nie mieli obrońców. Królewski adwokat 
wniósł, aby się sad za niewłaściwy oświadczył, 
podczas gdy obrońcy p. Vechiarelli, adwokaci 
Faurie i Comte żądali, aby ministrowi spraw 
wewnętrznych i prefektowi policyi od sąda 
było najwyraźnićj zakazanem , by ich klienta 
przy wykonaniu jego praw cywilnych nie wa- 
zyli się niepokoić. Wyrok nastąpi dopióro za 
dni osm. 2 

P. Chateaubriand powrócił w d. 8. z Pragi 
do Paryża. 

Książę Talleyrand wyjechał w d. 7. b. m. 
ze swoją syrowicą, księżną Dino, z Paryża do 
Valencay. 

Zmarły niedawno słynny bramin Ram - Mo- 
hun Roy był ajentem w Anglii teraźnićjszego 
władzcy tronu mongolskiego, i udało mu sie; 
temu niegdy panującemu księciu wyrobić pen: 
syja roczna 30,000 f. s. Zmarły był bardzo zna 
mienitym mężem Wachodu ; umiał dyjalekta: 
perski, arabski, hebrejski i prawie wszystkie 
wschodnie. Języków zachodnich zaczął się 
uczyć między 20 a 30 rokiem życia, i wan 
gielskim daleko postąpił. Był ón piśćrwszym 
Indyjanioem ze znaczenia, który zaprzał Się 
przesądów swojój sekty i wyznawał deizm. 

Opór niepłacenia podatku od domów i okien 
coraz się bardzićj rozszórza; podług Courier: 
w ciągu kilku dni wezwano 14 mieszkańcó” 
części miasta Marylebone do stawienia 5i% 
przed sądem ławy królewskićj, z powodu pie: 
płacenia taksy. Towarzystwo, które się w! 
części miasta utworzyło w celu, aby takich 
oskarzonych swoim wpływem i pieniądz” 
wspiórać , postanowiło , oskarzonych z muzy”? 
na wozie tryamfalnym odprowadzać do sądu” 

Belgijum. 

Senat zajmował się w dniu 2. październikć 
rozpoznaniem budżetu spraw zewnętrznyc i 
marynarki. Na pytanie pana Vilain XIV. da 
pan Nothomb odpowiódź następującą: »Co się 
dotyczó układów, takowe od 24. maja były ve 


rezultatu i polityka Holandyi uzyskała onych 
wstrzymanie. Konferencyja zadała Holanëy 
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pytania, które nie zostały wsposób zaspokaja- 
Jacy rozwiązane; tato była przyczyna, że się kon- 
łerencyja odroczyła, ale nie uważała za dobre 
ogłosić swoje dotego powody. Rzad oczekuje po- 
Wrotu jednego ze swoich umocowanych z Londy» 
nu, dla osadzenia udzieleń, które izbom ma uczy- 
nić, bez nadwerężenia publicznych interesów 
iukładów; zresztą status quo od ugody z dnia 
21. maja uważany jest powszechnie za znośny. 

Ustawa o wydawaniu osób rządom obcych 
Państw jest urzędownie ogłoszona. Wydawanie 
Dastąpi: 1) z powodu skrytobójstwa, otrucia, 
Ojco- i dzieciobójstwa, zabójstwa, i gwałtu; 
) z powodu podpalłania; 3) z powodu fałszo- 
Wania pism, wraz z naśladowaniem banknotów 
i Publicznych efektów; 4) z powodu fałszowa« 
nia monety; 5) z powodu dawania fałszywego 
wiadectwa; 6) z powodu Kradzieży, zdzićr- 
Siwą, oszustwa, zabrania publicznych depozy- 
tów przez osoby, których straży depozyta były 
Powierzone; 7) z powodu fałszywego ban- 
ructwa. ! ' 

Niemcy. 

Numera 24.i 25. piérwszego oddziału zbioru 
Ustaw Królestwa Hanowerskiego, wydane w d. 
» października, zawićraja: I. Krółewski patent, 
Otyczący się ogłoszenia ustawy zasadniczćj króle- 
ŝtwa, datowanćj w Windsor Castle dnia 26. wrze- 


Śnia 1833. II. Ustawę zasadniczą z tćjże samej. 


daty, IH. Królewski patent, dotyczący się re- 
$ulaminu powszechnego zgromadzenia stanów; 
ztćjże samej daty. IV. Patent, potwierdzający 
księcia Cambridge jako namiestnika króla t 
Wicekróla Królestwa Hanowerskiego, równie 
t kontrasygnatury król. reskryptów, z tój samćj 
daty, v, Odezwę, rozwiazującą teraźnićjsze 
Zgromadzenie stanów, i nowe zwołujaca , tćjże 
tamój daty. VI. Rozporządzenie, dotyczące 
3e wyrachowania wynagrodzenia exempcyjnego 
za niegdy exempcyjne grunta, téj saméj daty. 
Szwecyja. 

Gazeta szwedzka stanu umieściła wiadomości 

£ Irancuzkich pism o planie króla szwedzkiego 
© zaślubienia młodćj królowej portugaiskićj. 
sięciem Leuchtenberskim , któryto plan 
('%ez tajnego ajenta króla (samemu szwedz- 
temu posłowi w Paryżu nieznanemu) miał 
Yë przełożony i t.d. — Podług tegoc dodaje urzę- 
Wnie ta gazeta, »co byliśmy urzędownie upo- 
zą p ieni oświadczyć, podania te uważać należy 
, €zzasadne. Monarcha, którego lud szwedzki 
odrowolnie sobie wybrał, idzie za zasadami 
zszćj i otwartszćj polityki, niżeliby miał uży- 
ść tajemnych ajentów, którzyby po za zakresem 


« 


król. poselstwa mieli działać i mieszać się do 

spraw, któreby daleko lepićj śród właściwćj 

rodziny i osób, udział w nićj majacych, mogły 

być ułożone i ukończone.< 
Grecyja: 

Podług doniesień z Nauplii z dnia 5. września 
(w gazetach francuzkich) wprawdzie Ateny prze- 
znaczone sa na stolicę państwa, lecz kiedy tam 
będzie przeniesiona, nic jeszcze nie postanowio- 
no. Tymczasem król Otto objóżdźa brzegi 
swojego kraju na fregacie Madagaskar; myśli 
zabawić w Kalamata, Koronnie, Modonie, Na- 
waryńie i Patras, a może iuda się po za od- 
nogę koryncką. Kraj ten niepokoją na nowo 
rozboje; tymczasem korpus Żandarmów, choć 
nieliczny, ujał ich już 15. Trzej st. symo- ' 
niści, wygnani z Konstantynopola , przybyli do 
Naupliż, lęcz dla choroby nie opuszczaja łóżek. 


Turcyja, 


Listy ze Scutari zd. 10. wrześpia , odebrane 
w Terszcie (Friest) donosza : 


Wojska wysłane z Janiny na pomoc załodze 
zamku Scutari, órzybywszy nad brzegi Dryny, 
zastały przeciwległy brzeg osadzony zbrojnómi 
kupami, Które przeciagnawszy wszystkie stan 
tki na swoją stronę, poczyniły wszelkie przy- 
gotowania, aby przeszkadzać przeprawie. Pa- 
sza Scutari, zawiadomiony o tym stanie rze- 
czy, Kazał kilkuset ujętym przez siebie mi- 
rydytoni (górałom z okolicy Scutari, wyznają- 
cym obrądek łaciński) wraz z częścią swojćj 
załogi zamku, . ruszyć nad Drynę, aby na 
korzyść owego korpusu posiłkowego uczynili 
dywersyja i ułatwili mu przeprawę. Z tego 
powodu przyszio do potyczki miedzy włościa- 
nami z Ścufari na brzegach Dryny stojącómi, 
a załoga z goralami połączoną, która się skoń- 
czyła klęska i żapełnóm rozprószeniem osta- 
toich. W skutek tój klęski ofiarowali się na- 
czelnicy gorałów działać wspólnie ze Skutar- 
czykami; atoli magistrat i znamienitsi miasta 
odrzucili ten projekt, dodając , że nie potrze- 
bują sprzymierzeńców, ponieważ Żądania swoje 
chcą prawną drogą osiągnąć, i broni swojćj 
tylko „w koniecznćj potrzebie i gdyby osoby 
ich były zagrożone , używać będa. Dla tego 
nie bez przyczyny domyślali się, że gowale nie 
myślą szczórze , lecz uczynili podobny projekt 
namówieni przez paszę, który dla tego użył 
tych zabiegów, aby swoje oskarzenie mógł po- 
pićrać u porty, iż Skutarczykowie są zbuntowa- 
ni, a przez dalsze rozszórzenie się tego powsta- 
nia, starać się będa zjednać sobie sprzymie= 
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rzonych. Deputacyja w Konstantynopola jeszeze 
Žadnéj odpowiedzi do Scutari nie nadesłała.* 


| O E 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 


Lwów. Na targu tygodniowym w ponie- 
działek dnia 21. października było 58 wołów 
1155 krów. Płacono za sztukę po 65 do 73 zr. 
w.w.; z tych jedna mogła wydać mięsa 12 1/2 
do 14, łoju 2 1/2 do 2 kamieni. 


(Tygodnik Petrsburski) Petersburg dnia 21. 
września (3. paździer.) — Handel wetną w Pol. 
szcze i tegoroczny jarmark na wetne w War- 
szawie. 'Futćjsza gazeta handlowa ogłosiła na- 
stępujący artykuł z Warszawy pod d. 18. wrze- 
śnia: W latach poprzednich wszędzie się da- 
wała widzićć wielka czynność w produkowaniu 
wyrobów wełnianych: dla tego dawne zapasy 
wełny zostały wyczerpane; a źe owczarnie od 
pomorku znacznie ucierpiały, z tąd słusznie 
spekulanei wnieśli, że ceny wełny muszą się 
wysoko podnieść. Zdanie to panowało szcze- 
gólnie w Wićdniu, gdyż pomorek na owce w 
sąsiednich Węgrzech był bardzo wielki. Dla 
tego z tamtąd się zaczęły piórwsze spekulacyje 
ńa tegoroczną wełnę. Jeszcze w przeszłym gru- 
dniu pozawićrano w Austryi kontrakty. Prze- 
dawcy w ten czas przestali na mietnóm pod- 
niesieniu cen, poczytując ówczesne ceny za tak 
wysokie, iż przy zmnićjszonćj prodakcyi weł- 
nianych wyrobów, raczójby się można spodzić- 
wać upadku, niż powiększenia cen wełny. ' Za- 
kupna w Austryi obudziły pruskich spekułan- 
tów, którzy w krótce zakupili wełnę w prowin- 
eyjach pruskich i pomorskich, a potćm zaczęli 
jćj wszędzie szukać i przez to dali powód do 
spekulacyj na ten przedmiot i w innych kra- 
jach niemieckich. Piórwsze zakupna wełny te- 
go roka w Polszcze poczynione zostały w końcu 
stycznia, za cenę wyższą od 5 do 40 procentu, 
to przyciagnęło obrotnych Żydów do zajęcia się 
ta gałęzia handlu. Kupcy rozpierzchli się po 
całym kraju i chętnie dawali żądane ceny, tak, 
Że już w marcu wełna podrożała o 45 do 20 
procentu. W kwietniu jednak wstrzymali się 
nieco, widząc ciagle zmnićjszająca się produk- 
cyja wełnianych wyrobów i niepomyślne obroty 
na jarmarku frankfurtskim. Mogła tez do te- 
go przyczynić się i trudność dostania pienię- 
dzy, potrzebnych na zapłatę kontraktów, gdyż 
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Redaktor; Mikołaj Michałewicz; — Drakiem; Piotra Pillera, 


wiela z nich przeciągałe pożyczki, a nadto; 
zdawało się, iź nie będa mieli takiego odbytu 
na zakontraktowaną wełnę, jak w roku 1825. 
Wszakże spekulanci, którzy mieli znaczne ka= 
pitały, nie zawiedli się w swoich rachubach, 
i, korzystając ze mnićjszonego spółubiegania 
się, zakupowali wełnę za niższe ceny, aż póki 
z nadejściem nowego zbioru, chęć zakupowa- 
nia na nowo się nie wzmogła. Jednakże ceny 
rosły, zwłaszcza kiedy postrzeżono, że nowy 
zbiór nie będzie tak wielki, jak zwykle. Stratę 
liczono od 15 do 20 proc., a w istocie wynosiła 
5 do 10; wydawała się ona wielką jedynie dla te- 
go, Że się ociagano z sprzedażą wełny za niz- 
kie ceny. W ten czas mniemano, iż w całym 
kraju wełna już została wykupiona, i z obawy 
zupełnego jéj niedostatku na warszawskim jar- 
marku starano się nieco go opoźnić, aby nie 
ściagnać napróźno nabywców i przez to nadał 
ich nie odstręczyć. A że jednak można się 
było spodzićwać dowozu wełny z drugićj ręki, 
dla zostawienia na to dostatecznego czasu, o- 
twarcie jarmarku przeznaczono na 17. czerwca» 
Lecz nad spodziewanie przywieziono wełny 6014 
cetn. i po większćj części z pićrwszćj ręki, tak; 
że ten przywóz większym był od przeszłorecz” 
nego o 1064 ceto. — Uważać przytém należy: 
iż nadto przeszło 2000 cetn. leżało na sprze- 
daż w magazynach warszawskich handlarzy; 
i ta ilość nie była na jarmark wystawiona, gdy 
dla kupca i przedawcy odbyt jéj w magazynach 
jest dogodnićjszym. Rzeczywista przeto ilość 
wełny na jarmarku można liczyć o 3000 cetn. 
większa, niż w przeszłym roku. Lecz cała te 
ilość wełry wynosi zaledwo 2/3 wełny, jaka 
była na jarmarkach 4829 i 14830 r.; na piór” 
wszym z nich było 42,520, na drugim 14,878 
cetn. Biorac na uwagę obecne okoliczności £ 
szkodliwe skutki, jakie sprawił bunt polski; 
gdyż w 1831 r. było tylko 2247 cetn., a ityc 
nie sprzedano, o dalszym postępie tój gałęzł 
handlu najlepsze można mióć nadzieje. 
s (Dokończenie nastąpi.) 


AE 
WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Montechi e Capuletti, 
oder: Romeo und Julie, opera we 2 aktach: 
Teatr polski. — Jutro: Pićrwsze przedstawienie ho” 
medyi we 2 aktach, pod nazwa: Szesnasto* 
letnia królowa , czyli: Miłość i zrzeczenie 
się Krystyny. — Po której nastąpi przeć” 
stawienie komedyi w 1 akcie, pod nazwą" 
Rotmistrz Huzarów, guwernerem. 


